
G A Z E T A

Wielkiego X ięst\va

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem  Drukarni N ad w orn ej W . D ehera i  Spółki. —  R ed a k to r: A .  W a n n o m k i.

________ 125. — W  Ś r o d ę  d n ia  30. M aja  1832.

Ju tro , jako w dzień W niebow stąpienia Pańskiego, niewyjdzie
gazeta.

W iadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 26. Maja.
N.  Król  raczył Assessorowi przy Sądzie Z i e ­

miańskim i Miejskim H i i t  t e rn  a n  n w Bie le ­
fe ld ,  dać (yluł Radzcy Sprawiedliwości .

P  r z y b y ł  t u : Rzeczywis ty Ta j ny  Nadradz-  
ca F in a n s ó w , P rezes  I zby Skarbowej  i Szef  za- 
k ładu  h a n d l u  morsk iego;  R o t  h e r  z H a m ­
burga.

Z  d n i a  27.  M a j a .
N.  Król  raczył  Dyrektora Sądu  Ziemiańskie­

go  W e n  z e  1 w Brzegu mianować  Sędzią przy 
Sądzie W y ż sz y m  Kra jowym w Wroc ławiu.

W y j e c h a l i  s t ą d :  J.  K.  Mość  Xiąźę
W i l h e l m  (syn N.  Pana )  do Kies trzyna,  a

J .  K. M. X ią ź ę  W i l h e l m  (brat  N.  Pana)  
z  dos tojną  małżonką do zamku  F i schbach  
W Szląsku.

P r z y b y ł  t u:  Xź ę  M e c z e r s k i  z T u r y n u ,
W y j e c h a l i :  J W .  G ene ra ł  jazdy,  G e n e ­

ralny A d ju ta n t  N.  Cesarza Rossyjakiego i K o ­
mend eru ją cy  1. korpusem armii ,  H r .  P a h l e n  
I I . ,  do D re zn a .

JW , Generał-Porucznik i  tymczasowo K o­

m e nd er u j ąc y  G en e ra ł  i szym korpu sem  armii,  
N a t z m e r ,  do Malborga .

J W .  G ene ra ł  - P o ru c zn ik , Gub ern a t o r  New- 
szatein ł  K om end er u ją cy  5tym dywizyonem,  
P f u e l ,  do  Koloni i .

f n u t v u w v u i w v t

W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  23. Maja.
P raw id ła  pod ług  których m a być uskuteczniony 

zaciąg do arm ii rossyjskiej wojskowych niż­
szych stopni byłego wojska polskiego.

Rozporządzenia przygotowawcze.

O składzie i obowiązkach Delegacyi zaciąga- - 
wych.

( D  »1 s z y c i ą g . )

§. 36. D e l e g a c y a ,  n im wyprawi  do sztabu 
pu łku lub bata l ionu  p r z e zn ac zo ny c h  do s ł u ­
żby,  wyda wój towi  lub  burmis t rzowi  ś w ia d e ­
ctwo tyczące się tych z p o m ię d z y  p rze ds ta ­
w io ny ch  jej woj skowych n iższych stópni ,  któ­
rym udzieli prawo pozostania w miejscu ich
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z a m i e s z k a n i a ;  t y m  zaś  w o j s k o w y m  w y d a  
św ia d e c t w a  p o d ł u g  z a ł ą c z o n y c h  t u  w z o r ó w  
li t .  I .  i K.

§. 37.  S t o s o w n i e  d o  p o p r z e d z a j ą c y c h  a r t y ­
k u łó w  n i e b ę d ą  o d p r o w a d z e n i  d o  s z t a bu  p u łk u  
ł u b  b a t a l i o n u  ( z a k ł a d u )  ci w o j sk ow i  n i ż s z y c h  
Stopn i ,  k tó ry ch  po s i ad ło ść  za r z e t e l n ą  u z n a n ą  
z o s t a n i e ;  z d o t k n i ę t y c h  zaś  k a l e c t w e m ,  ty lko  
c i ,  k t ó r zy  z u p e ł n i e  p o z b a w i e n i  są  m o ż n o ś c i  
m a s z e r o w a n i a  z i n n y m i ;  w sz ys c y  zaś  i n n i  
w o j s k o w i  n i ż s z y c h  s t o p n i  ma j ą  b y ć  o d e s ł a n i  
d o  w s p o m n i o n y c h  s z t a bów .

§. 38- W o j s k o w i  n i ż s z y c h  s t op n i  z  każde j  
g m i n y  l ub  m i a s t a , f o r m u j ą  o s o b n y  o d d z i a ł  
( p a r t y ą ) ,  k tóry D e l e g a c y a  o d e ś l e  p o d  d a n ą  
s t r a ż ą  c y w i l n ą ,  d o  p r z e z n a c z o n e g o  p o d ł u g  
r o z p o r z ą d z e n i a  z ak ł adu .

§ .  3g,  W ó j t  g m i n y  i b u r m i s t r z  l u b  j e g o  
2 a s t ę p c a ,  j e że l i  o b o w i ą z k i  j e g o  n i e d o z w o l ą  
m u  o d d a l i ć  się,  r ó w n i e ż  ki l ku z n a c z n i e j s z y c h  
m i e s z k a ń c ó w ,  u d a d z ą  s i ę  w ra z  ze s p i s o w y m i  
d o  s z t ab u  p u ł k u  l u b  ba t a l i o n u  ( za k ł ad u ) ,  i p o ­
z o s t a n ą  t a m ż e ,  a to z p o w o d u ,  iż i ch  o b e ­
c n o ś ć  m o ż e  być  p o t r z e b n ą  aż d o  o s t a t e c z n e ­
g o  o d d a n i a  r z e c z o n y c h  w o j sk o w y ch  n i ż s zy ch  
s t o p n i  d o  pu łku  p r z e z  K o m m i s s y ą  zac i ą g ow ą .

§. 40.  O d  m i e j s c a ,  w k tó r ym  sp i s  u sk u t e ­
c z n i o n y m  b ę d z i e ,  a ż  d o  p r z e z n a c z o n e g o  z a ­
k ł a d u ,  ż y w n o ś ć  d l a  s p i s o w y c h  w m a r s z u  m a  
b y ć  d o s t a r c z o n ą  p r z e z  g m i n ę  l u b  m ia s t o ,  
■w k t ó r y c h  ci  wo j skowi  p r z e m i e s z k i w a l i :  za
p r z y b y c i e m  zaś  ich  d o  6 z t a b u ,  ż y w n o ś ć  d o ­
s t a r c z o n ą  ino b ę d z i e  o d  w ł a d z y  woj skowe j  
w  tern m i e j s c u .

§. 4T. W y s e ł a j ą c  o d d z i a ł  s p i s o w y c h  w o j ­
s k o w y c h  n i ż s zy ch  s t o p n i ,  D e l e g a c y a  n a t y c h ­
m i a s t  d o n i e s i e  o  tera K o m m i s s y i  z a c i ągo we j ,  
i  p r z e d s t a w i  l i sty i m i e n n e  su b  lit.  F ,  U.  i K.

§.  42.  T e  l i sty p o w i n n y  b y ć  p r z e d s t a w i o ­
n e  p r z e z D e l e g a c y e  w d w ó c h  e g z e m p l a r z a c h ,  
j e d e n  w j ę z y k u  r o s sy j s k im ,  a d r u g i  w j ę z y k u  
p o l s k im ,

§. 43.  W  p r z y p a d k u  jaki e j  wą tp l iwośc i ,  
D e l e g a c y a  d o n i e s i e  o t e m  K o m m i s s y i  z a c i ą ­
go w e j ,  i p ro s i ć  bę d z i e  o  r o z s t r z y g n i e n i e  o ne j .

tj, 44.  S k o ro  wszystk i e  c z y n n o ś c i  D e l e g a -  
Ćyi w j e d n e j  g m i n i e  l u b  m ie śc i e  u k o ń c z o n e  
zo s t a n ą ,  w ó w c z a s  D e l e g a c y a  u d a  s i ę  n a  i n n y  
p u n k t  i d z ia ł ać  b ę d z i e  j ak  wyże j  w sk az a no .

§ . 4 5 .  Każda  D e l e g a c y a  p o w i n n a  sk o ń c z y ć  
ca t ą  s w o ję  c z y n n o ś ć  za c i ą g o w ą  w p rz e c i ą g u  
d w ó c h  m i e s i ę c y ,  r a c h u j ą c  o d  daty  r o z p o c z ę -  
c i a ' o n e j .  U w a g a  o g ó l n a :  W s z y s t k o  co w po- 
p r z e d z a j ą c y c b  I .  i 45.  już p o w i e d z i a n o ,
n i e m n i e j  i to co  w n a s t ę p u j ą c y c h  ^§.  n i n i e j ­
s zy ch  p r a w i d e ł  w z m i a n k o w a n e m  o ę d z i e  o  
ko rn m is s a r z ac h  o b w o d o w y c h ,  b u r m i s t r z a c h  i 
wó j t a ch  g t n i u ,  m a  s i ę  r ó w n i e ż  s t o so w ać :

w W a r s z a w i e  d o  f eommis sa r zy  c y r k u ł o w y c h ,  
w i n n y c h  zaś  m i a s t ac h  w o j e w ó d z k i c h  d o  
k o m m i s s a r z y  c y r k u ł o w y c h  i P r e z y d e n t ó w ,

O  sk ła d zie  i  czynnościach K o m m issy i za c ią ­
gow ych .

§.  46 .  R a z e m  z o r g a n i z a c y ą  D e l e g a c y i  z a ­
c i ą g o w y c h ,  u o r g a n i z u j ą  s i ę  w m i a s t a c h  w o ­
j e w ó d z k i c h  w y ż s z e  K o m m i s s y e  z a c i ą g o w e . —  
U w a g a :  W  W a r s z a w i e  o r g a n i z u j ą  s i ę  d w i e
t ak ow e  K o m m i s s y e :  j e d n a  d l a  s a m e g o  m i a ­
sta,  a d r u g a  d l a  w o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o  
w o g ó ln o ś c i ,

§.  47.  K o m m i s s y e  z a c i ą g o w e  w k a ż d e m  
w o j e w ó d z t w i e ,  w y łą cza j ą c  te ,  k tó r e  s i ę  o r g a ­
n i z u j ą  w W a r s z a w i e ,  zo s t a j ą  p o d  p r e z y d e n -  
c y ą  w o j e n n e g o  N a c z e l n i k a  w  w o j e w ó d z t w i e ,  
i s k ł ada j ą  s i ę :  z s z t abs -o f i c e r a  c z y n n e j  a rm i i ,  
z s z t abs -o f i c e r a  w e t e r a n ó w ,  z l e k a r z a  wojsko-,  
w e g o ,  i z j e d n e g o  c z ł o n k a  K o m m i s s y i  w o je ­
w ó d z k i e j .

§.  48.  Sz t ab8 - o f i ce rowie  c z y n n e j  a r m i i  m a ­
j ą być  p r z e z n a c z e n i  d o  m ia s t  w o j e w ó d z k i c h  
p r z e z  d o w ó d z c ó w  d y w i z y i  n i że j  o z n a c z o n y c h ,  
j ako  t o :  D ó  S uw a ł k  z  5tej  d y w iz y i  p i e c h o t y ;  
d o  P ło c k a  z 7. d y w iz y i  p i e c h o t y ;  d o  S i e d l e c  
z  b r y g a d y  z b i o r o w e j  8- d y w iz y i  p i e c h o t y .  
W a r s z a w y  6. d y w i z y i  p i e ch o t y .  Ka l i s za  2, 
d y w iz y i  h u z a r ó w .  K ie l c  9. d y w i z y i  p i e c h o ­
ty ,  D o  R a d o m i a  u .  d y w iz y i  p i e c h o t y ,  D o  
L u b l i n a  10.  d y w iz y i  p i e c h o t y ,

§. 49.  D o  t e g o  s t a rać  s i ę  p o t r z e b a  p r z e ­
z n a c z a ć ,  i le m o ż n o ś c i ,  s z t ab s -o f i c e ró w  p os i a ­
d a j ą c y c h  j ę z y k  po l sk i .

§.  50. K a ż d e m u  z t ych  s z t a b s - o f i c e r ó w '  
p r z e z n a c z y  d o w ó d z c a  d y w i z y i  j e d n e g o  p i ­
s a r za .

. §.  51.  D o w ó d z c y  d y w i z y i  d o n i o s ą  n i e ­
z w ł o c z n i e  S z e f o w i  g ł ó w n e g o  s z t ab u  c z y n n e j  
a r m i i :  kto m i a n o w i c i e  z e  s z t a b s - o f i c e ró w  z o ­
s tał  p r z e z  n i c h  p r z e z n a c z o n y m .

§. 52. Szt abs  - o f i c e ro w ie  o d  w e t e r a n ó w  i 
l e k a r z e  wo j skowi  u d a d z ą  s i ę  d o  mia s t  w o j e ­
w ó d z k i c h  p o d ł u g  o s o b n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ;  
c z ł o n k o w i e  zaś  z  K o m m i s s y i  w o j e w ó d z k i c h  
p r z e z n a c z e n i  b ę d ą  p r z e z  P r e z e s ó w  tych  K om -  
mi s sy i ,

§. 53. K a ż d a  z d w ó c h  K o m m i s s y i  z a c i ą ­
g o w y c h  w  W a r s z a w i e  u o r g a n i z o w a n y c h  (u -  
waga  w §. 46.)  m a  o d d z i e l n e g o  P r e z y d u j ą c e -  
g o ,  i s k ł a da  s i ę  r ó w n i e ż :  z s z t abs -o f i c e r a  a r ­
mi i  c z y n n e j ,  z  s z t abs-of i ce ra  od  w e t e r a n ó w ,  
z l e ka r za  w o j s k o w e g o ,  i c z ł o n k a  ze  s t r o n y  
cywi l ne j .  W s p o m n i e n i  wo j sko wi  i l e ka r z e  
p r z e z n a c z e n i  b ę d ą  p o d ł u g  o s o b n e g o  r o z p o ­
r z ą d z e n i a ,  c z ł o n k o w i e  zaś  cy w i ln i  p r z e z n a ­
c z e n i  b ę d ą  d o  K o m m i s s y i  o r g a n i z o w a n e j  w y ­
ł ą c z n i e  d l a  W a r s z a w y  z g r o n a  c z ło n k ó w  U rzę -
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d u  M u n ic yp a l n eg o  m ia s ta 'W a r s z a w y ,  zaś do  
Kom mi ss y i  o rg an i zo wan e j  dla wojewódz twa  
M a z o w i e c k i e g o ,  z g r o n a  cz łonków Koramis-  
Byi tegoż województwa.

§. 54. Wszyscy cz łonkowie  Kommissy i  za- 
c iągowej  zbio rą  się w mieście w o j e wódzkiern,  
gdzie,  po o t r zym ani u  n in ie j szych  p rzepi sów,  
rozp oc zn ą  czynność  swoję.

§. 55. Kornmissye  zaciągowe przest rzegać 
będą,  ażeby spis i p o b ó r  wojskowych niższych 
s topn i  u sk u te cz n io ne  były p rzez  De l e g ac ye  
be z  p rzewłoki  i w p r zep i sa ny m porządku .

§. 56, Część  pu łku kozack iego ,  zos taj ące­
go p od  rozkazami  każdego Nacze ln ika  w oj en ­
n e g o  w wojewódz twie,  użyta być moż e  w ra­
zie po t r z e b y ;  p o m i m o  tego,  dowódzcy  wojsk, 
w Królestwie  r o z ło ż o n y c h ,  obowiązan i  bę ­
d ą ,  na wez wan ie  Kommissy i  zac iągowej ,  u-  
dziel i ć z swej  s t rony wszelką p o m o c  p r aw em  
przep i saną .

§• 5 7 - P o  o t r zy m an iu  od  D t l e g a c y i  list 
i m i e n n y c h  pod  lit. F .  G,  H .  tu do łączonych ,  
K o m m is sy a  zaciągowa winna  zająć 6ię n i e ­
zw ło c zn ie  p r ze j rze n i em  takowych.

§. 5 8 * _ O bo w ią z k i em  n ap rz ód  tej K o m m is ­
syi będzie sprawdzić ,  czyli  wszyscy wojskowi 
n iższych s t o pn i ,  p rzebywający  w tej g mi n i e  
l u b  mieście ,  a na leżący do spisu,  zamies zcz o­
nymi^ byli  na l is tach p rze z  wójtów g m in  lub  
burmis t r zów pod an y c h .  —  T a k o w e ,  oprócz  
akt  Kommissy i  w oje w ód zk ich ,  mog ą  nad to  
j e szcze  być ł a two s p r a w d z o n e  z zna jdu jącemi  
się  u w o je n n y c h  Nacze ln ików wojewódzk ich 
spisami  powraca jących  do  każdego w oje w ó­
dztwa z Pruss  i A us t ry i  wojskowych niższych 
s topn i  byłego wojska polskiego.

§. 59. Kommis sya  zaciągowa rozp ozn a  po ­
t e m ,  czyli  dos ta tecznie u d o w o d n io n e  zostało 
kalectwo,  w skutek k tó rego wojskowi niższych 
s topn i  u zn a n i  być mają jako n i e z d o ln i  do  
s łużby wojskowej ,

_§. 60. Nakon iec ,  r zeczona Ko mmissya  ob o­
wiązana r o z p o z n a ć , czyli  d o w o d y ,  okaza ne  
na  własność p rzez wojskowych niższych s to­
pni  pos iadaną ,  są dostateczne,  i w ogó lnośc i ,  
czyli  takowe d o w od y  n ieprzedstawiają jakich  
wątpl iwości  lub  sp rzeczności ,

§. 61,^ Je ż e l i b y ,  przy roz t rząsan iu  wzwyż 
w sp o m n io n y c h  p rzedmiotów,  Kommissya  z na ­
l azła  jakąbądź wątp l iwość,  w takim razie bę ­
dz ie  mogła p r zeznaczyć  po j e d n y m  ur zę dn iku  
wojskowym i cywi l nym  dla wyś ledzen ia  tej 
okol iczności  na miejscu.

<j. 62. W  tyra celu Kommissya zaciągowa 
u p o w a ż n io n a  zostaje do  zawezwania  oficera 
z najbliżej  stojącego pułku lub ba ta l i onu ,  a 
K o m m is sy ą  wojewódzką lub  Kommissarza  
ob w od o w eg o  o urzędnika  cy w i l ne go ;  takowe

zaw ezw an ia  Kom mi ss y i  zac iągowej  p o w in n y  
być  u sk u te cz n io ne  p rze z  właściwą w o j e n n ą  
lub  cywi lną  władzę  bez żadn e j  zwłoki .

(D okończenie nastąpi,')
W  ł  o c h y.

( G a z ,  R zą d , P r . )  P i s m o  z R z y m u  z d n i a  
8. Maja u m ie sz c z o n e  w G a z e c i e  P o w s z e ­
c h n e j d o n o s i  o w ypa dk ac h  zaszłych w A n -  
kon ie  na początku miesiąca b ieżącego ,  eona* 
s t ęp u je :  „ W o j s k a  pap iezk ie  l ed wo się ro z ł o ­
żyły w koszarach,  gdy dowódzca  ich,  Markiz 
O r i g o ,  a resz tować  kazał  cz łowieka w ym yk a­
jącego s ię  z b ramy i po d e j rz en ie  s ł us zn e  
wzbudzającego .  Z b ad a n o  go i zna le z io no  u  
m e g o  sztylet.  A r e s z t o w a n i e  to ,  skoro s ię  
rozgłos i ło ,  sprawiło wielkie wzruszen ie .  P r z y ­
padek ten był  także bardzo  n ie p rz y je m n y  D e ­
legatowi  Fa br izz i  o b ec n i e  w O s i m o  s łużb ę  
swoję  sp r aw u ją ce m u  i po zo s t a j ące mu  d o t yc h ­
czas w najsciślejszem p o r o z u m i e n i u  z F r a n ­
cuzami ; p on i ew aż  jednak co się stało,  odstać  
n i e m o g ł o ,  zgodz i ł  się na p r zy t r zym ani e  p o ­
de j r za ne go ,  rozkazał ,  aby śledztwo ro zp o c zę ­
to i wsze lkiemu kusz en iu  pospóls twa o sw o ­
bodzen ia  człowieka t e go ,  dz i e lny  s t awio no  
opór .  Tak im spo so b e m  wieczór  d. 2. Maja  
spokojn ie  p rzeszedł .  W  nocy j e d n a k  poczy­
tał Pan  O r i go  za rzecz  d o g o d n ą ,  u w ię z io n e­
go  pota jemnie  wysłać z miasta i wyprawić  go 
do O s im o,  L e d w o  o tem się w A n k o n i e  d o ­
w ie d z ia n o ,  gdy  na tychmiast  w zb u r ze n ie  u-  
mys łów w wściekłość się z a m ie n i ło ,  i gdy s ię  
P ,  O r i go  nazaju t rz  w towarzystwie  d w u ch  
podof ice rów-na  ulicy pokazał ,  pospól s two  l i ­
czn ie  zg r o m a d z o n e  n ie chęć  swoję p rzez  sy­
kanie  i wrzask n ie p rzyzwoi ty  objawiało .  
Skrzywdzen i  da l ł  ognia .  Na  nieszczęście ku­
la trafiła młodz ieńca ,  który właśnie z kościoła 
wychod zą c  g ro tem śmie r t e lny m tknię ty t ru­
p em  upadł  na schodach przed świątynią .  N a  
widok taki r zuci ło  się roz ją t r zone  pospól s two 
na Mark iza i j ego  towarzyszów;  wys trze lono  
po  kilka razy z pistoletów i kula przeszła  
p rzez kapelusz Pu łkownika.  P r z e lę k n io n y m  
ud a ło  się wszelako p rzez  b ramę  po bo cz n ą  i 
d om  prywatny  ujść p rzed ścigającymi i dos tać 
się do koszar.  A l e  mnós two  ludu  coraz się p o ­
większało.  P an  Beugno t  usi łując na p r ó ż n o  
przywróc ić  pokój,  p rzewidywał ,  że cała mas~ 
sa na koszary ud erzy .  P r ę d k o  zgromadz i l i  
s ię więc h r a n c u z i  i zastąpiwszy pospól s twu  
d rogę  w ciasnej  do koszar  wiodącej  u l i cy ,  o-  
deg na l i  m o t ł o c b ,  przy której  okol iczności  
p rzezo rno śc ią  i odwagą zaszczytnie  się P a n  
Be ug no t  odznaczy ł .  T ak i e  jest po ło ż en ie  o- 
becn e  rzeczy,  \V  dodatku donosi  taż sam a  
g aze ta ,  iż r ząd papiezki  pos tanowił  in n y  j e ­
szcze batal ion z 450 żo ł n ie rzy  n ie b a w e m  wy-
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s ł a ć  do  A n k n n y ,  aby  t e n ż e  p o ł ą c z o n y  z  z a ­
ł o g ą  pa p i e zk ą  w A n k o n i e  oca l i ł  p o w a g ę  r z ą ­
d u  J e g o  Ś w ią to b l iw oś c i . ”

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  d n i a  17. M a j a ,

Z  H e r z o g e ń b u s c h  d o n o s z ą :  J .  K.  M .  X iąź ę  
F e ld m a r s z a ł e k  p r z y b y ł  tu  dn i a  14. w ie c z o r e m  
n a  s ta tku p a r o w y m .  Z d a j e  s i ę ,  ź e  w ia d o m o ś ć  
o  p r z y b y c i u  Kró l a  Jrnci jest  bezza sadną .

Z  B r u x e l l i ,  d n i a  j 6. Maja .
W  w s t ęp i e  ad r e su  do  K ró l a  wyraża  I z b a  n a ­

d z i e j ę ,  ź e  j e d n o ś ć  tak p o t r z e b n a  m i ę d z y  l u ­
d e m  i r z ą d e m  t akże  w Belg i i  w o b e c n e m  p o ł o ­
ż e n i u  c o r az  bardz i e j  s i ę  us t al i .  O f i a r  w ł o ż o ­
n y c h  na  kraj w skut ek  t r ak t a tu  z d.  15. L i s t o p a ­
da  pod j ę ł a  s i ę  I z b a  tylko tą s ł u sz n ą  p o w o d o w a ­
n a  o b a w ą ,  ź e  w p r z e c i w n y m  razie  p o k ó j E u r o -  
py  ł a t wob y  m ó g ł  być  z a b u r z o n y  a p o n i e w a ż  
m o c a r s tw a  wie lk i e  o ś w ia dc z y ł y ,  ź e  s zczę śc i e  
E u r o p y  j e d y n i e  od p r zy j ęc ia  t r ak t a tu  tego za ­
w i s ł o ,  zaś  o b e c n i e  w n im  ż a d n y c h  pocz yn i ć  
n i e m o ż n a  o d m i a n  b e z  n a r aża n i a  pok o ju ,  p o ­
w s z e c h n e g o  na  oczywi s t e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  
n i ec h c i a ł  w ięc  n a r ó d  Belgi jski  taką c e n ą  o k u ­
p ić  swo je  ws t ąp i e n i e  w r o d z i n ę  wielki ch  n a r o ­
d ó w ,  p r ze t o  też po d d a ł  s i ę  l o sowi  swemu ,  U -  
c z y n i o n o  w pra wd z i e  o b e c n i e  ze  s t r ony  n i e k t ó ­
ry c h  mo ca r s tw  wielk i e z a s t r z e ż e n i a ;  i zba  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  atol i  tuszy sob ie  tą n a d z i e j ą ,  ź e  
te  z a s t r ze żen i a  n i e  j w ł o c z ą  t r akta towi  i źe na-  
dew szys tko  ter ry  tory urn Belgi jskie  do tyc hcz as  
j e s zcze  p r z e z  wojsko H o l l e n d e r s k i e  z a j ę te  o d  
t eg o ż  w k ro t ce  ocz ys z cz o ne rn  b ęd z i e ,  zaś u- 
k ł ady w tych z a s t r z e ż e n i a c h  w s p o m n i o n e  d o ­
p i e r o  po u s t ą p i e n i u  H o l e n d r ó w  z o b o p ó l n ą  wolą  
o b y d w ó c h  n a r o d ó w  nas t ąp ią .  N a r ó d  Belgi jski  
p o n o s i ł  o f i a ry ,  na jakie się tylko m ó g ł  zdob yć  
o b e c n i e  w y c i e ń c z o n y  i na s i łach o p a d ły  n i e m o -  
źe  s i ę  sk łon i ć  do  n o w y c h  p r z y z w o l e ń ;  izba r e ­
p r e z e n t a n t ó w ,  choć  p r z e k o n a n a  , źe  K ró l  J m ć  
zna  p o w in n oś c i  s w o j e ,  po czy t a ł a  wszelako za  
r zecz  d o g o d n ą ,  w ob ec n e j  chwi l i  wydać  na  
św ia t  akt ud o w o dn ia j ą cy  z u p e ł n ą  zg o d ę  w z a ­
m i a r a c h  i w i d o k a c h ,  z a c h o d z ą c ą  m i ęd z y  n a ­
r o d e m  i K ró l e m  Belgi jskim.  A d n s s  tętni  
kończy  się s ł o w y :  „ I z b a  ufa  w p r zy r zec zen i a ,
k (ó r e  t e r az  m oc a r s t w a  wielkie  z ob ow ią z u j ą ,  
t raktat  z dn i a  15, L i s t o p a d a  zo s t a n i e  w y k o n a ­
n y m ,  a woj sko  ob c e  z g r an i c  na s zyc h  ustąpi .  
G d y b y ś m y  się zaś miel i  z awieść  na  na dz i e i  n a ­
s ze j ,  g dy b y  H o l a n d y a  p r z e ł o ż e n i a  jej o d r z u ­
cić c h c i a ł a ,  gd y b y  s ię do p us zc za ć  mia ł a  g w a ł ­
tu  i n a r u s z e n i a  g r an i c  na sz yc h  i w z b r on i ć  s ię 
z a d oś ć  u c z y n i e n i a  za  k r z y w d ę  w y r z ą d z o n ą  
cz ł o nk ow i  r ep r eze n t a cy i  naszej ,  g d y b y  —  co B óg  
w s z e c h m o c n y  n i e c h  odwróc i  — wszystkie of ia­
ry p r zez  na s  p o n o s z o n e  stać s i ę  mia ły  beżowo-  
cn e m i ,  n a t en c za s  p o m n i  b ę d z i e m y  tej  wielki e j

z a s a d y ,  ź e ,  n a r ó d ,  k iedy  i dz i e  o  życ i e  i h o ­
n o r ,  ż a d n y c h  u s i ł o w a ń  i t r u d ó w  szczędz i ć  
h i e p o w i n i e n .  P o c z y t u j e m y  s i ę  za  s zczęś l iwych ,  
iż m o ż e m y  być  o r g a n a m i  ży cz e ń  n a ro du .  I z b a  
r e p r e z e n t a n t ó w  p r z e k o n a n a ,  ź e  p r z e m a w i a  do 
K r ó l a ,  k tóry  ł ącząc  l osy  sw o je  z d o b ą  n a r o d u ,  
h o n o r  Belgi jski  u c zy n i ł  też  h o n o r e m  s w o i m ,  
z an i e ch a ł a b y  p o w in n o ś c i  swoje j ,  g dy b y  n ieza -  
b i e r a ł a  g ł o s u ,  aby z a p e w n ić  N .  P a n a  o w ie r ­
ności  i u l eg łośc i  l u d u ,  k tóry po  s ta łośc i  i p rze -  
n ik l iwości  m o n a r c h y  sw eg o  o s t a t e cz n eg o  s i ę  
sp o d z i e w a  k o ń ca  s t an u  n i e p e w n o ś c i ,  j u ż  za  
n a d t o  d ł u g o  t rw a j ąc e go , ”

S p o d z i e w a ją  s ię P a n a  v a n  de  W e y e r  co  m o ­
m e n t  w B ruxe l l i ,  dokąd  z L o n d y n u  zos t a ł  p o ­
w o ł a n y ,  aby  s ię sp r awia ł  z p o b u d e k ,  które  g o  
sk łoni ł y  do  p r z e k r o c z e n i a  i ns t rukcy i  swoich.

Z e  wszy s tk i ch  s t r o n  n a d c h o d z ą  w ia do mo śc i  
o p o r u s z e n i a c h  wo jska ku  g r an i co m .  G ł ó w n y  
ko rpus  m a  się k o n c e n t r o w a ć  p od  Has se l t .

W  C o u r t r a j  cho l e r a  zda j e  s ię us tawać.  D n i a  
12. z a ch o r o w a ło  o só b  2 ,  d n i a  13. t y lko j e d n a .  
—  P og ło s ka  o w y b u c b n i e n i u  cho l e ry  w A n t ­
w e r p i i  n i e p o t w i e rd z i ł a  się.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  171. Maja.

W c z o r a j  u m a r ło  tu  na  c h o l e r ę  o sób  16.
W  M o n i t o r z e dz i s i e j s zym czy tamy  : F r a n -  

cya  i Król  wie lką  pon i e ś l i  s t ra tę .  P.  K. P e r i e r  
u l eg ł  d.  16. o g o d z i n i e  7. z r an a  cho rob i e ,  która  
od  6 n i e dz i e l  Mi n i s t e ryu rn  wsp ó łd z i a ł a n i a  j e ­
g o  pozbawia ł a .  D la  n i e g o  p o t o m n o ś ć  j uż  n a ­
de sz ł a  i jak g d y b y  d ł u g a  p r z e s t r z eń  czasu  u p ł y ­
nę ł a  po śmie r c i  j e g o ,  wszyscv s z cz e r ą  m u  o -  
świadcza j ą  w d z i ę c z n o ść  i z a d z i w i en i e .  T e n  
spo só b  m y ś l e n i a  ob j aw i ł  s ię o d  s a m e g o  p o c z ą ­
tku c h o r o b y  P a n a  P e r i e r a .  Spisy w p r z e d p o ­
ko ju  j e g o ,  gdz i e  zas t ępcy  r o z m a i t y c h  w y z n a ń  
po l i t yc z ny ch  d o w o d y  o b a w y  i ż ycz eń  sw o i ch  
składal i ,  s ą  p i ę k n y m  p o m n i k i e m  życia  j e g o  p o ­
l i t ycznego .  Świadczą  o n e ,  źe  w o j czyźn i e  n a ­
szej  w g łęb i  su m i e n i a  każdego  ow a  mieszka  
sp r awied l iwość ,  k tór e j  s z l ache tne  zd an i e  n a  j aw  
w y s t ę p u j e ,  j eś l i  s t o sunk i  g r o ź n ą  i s t an ow cz o  
za s muca j ącą  p r zy b i e r a j ą  postać.  T a  w d z i ę ­
czność ,  która  s i ę  s tała u d z i a ł e m z m a r ł e g o ,  owe  
p o w s z e c h n e  r o z r z e w n i e n i e ,  p r zez  z g o n  j ego  
s p r a w i o n e ,  p i ę k n ą  są po c i e ch ą  w d n i a c h  na- 
s z ych  p r ze z  n i e p o s k r o m i o n e  na m i ę tn o ś c i  pol i ­
t yczne  z a w i c h r z o n y c h ; p o z n a j e m y  tu  char ak ­
t e r  F r a n c u z ó w  w n i ep o ka l a n e j  czystości .  —  .Zy­
c ie  P a n a  Pe r i e r a  by ło  ż y c i e m  p r a w d z i w eg o  u-  
r zędn ika .  Z a p a l o n y  ob rońca  wolności ,  dopó k i  
j ą  gwał t  gnę b i ć  u s i ł o w a ł ,  s tał  o n  s i ę  na js ta i s zą  
p o d p o r ą  w ład zy  na jwyższe j  w c h w i l i ,  gd y  w o l ­
no ść  na sw a w o l ę  wyrad zać  s i ę  z ac zyna ł a .  Z a .  
d a n i e  to r ozwiąz a łb y  także  F o y ,  gdy by  b y ł  z o ­
stał  p r z y  ż y c iu ,  g d y b y  m u  wyrok i  po z w o l i ł y
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by ły  być dłużej  uczes tnikiem poli tycznej  czyn- 
ności  najgodniej szego z przyjaciół  swoich.  P o ­
sk romien ie  dzikiego duch a  st ronnic tw,  u r o cz y­
ste zadatki  poko ju ,  ożywienie p rze mys łu  n a r o ­
doweg o  — to było podstawą  sys tematu ,  które­
go kamień  węgie lny w wi e lkopomnym dn iu  13. 
Marca  po ło żo no ,  i który P a n  Per i e r ,  po tężny  
o rgan woli Królewskiej  i ludu z tak n iezachwia ­
n ą  pop ie ra ł  stałością.  T e  rezultaty nada l  też 
za pe w ne  się rozwiną ;  ale m im o  to n iech  nam  
jednak  wolno będzie utyskiwaćna niedolę,  k tó ­
ra mężowi  t emu n iedozwol i ł a  użyć owoców,  
.Francyi tyle korzyści przynoszących.  W y m a ­
wiamy się obecnie z skreślania dokładniej szego 
życia Periera.  Po  up łyn ie n iu  kilku dni pamięć  
nasza  stanie się wierniejszą a czytelnicy nasi  
uważniej szymi .  Dzis iaj  niech jakkolwiek do 
serc naszych przemawia boleść n ieu tulona .  Je j  
p o n u r e  milczenie wymównie j szem jest  nad  
wszystkie zabiegi  k r asomowstwa ; pochód ,  k tó ­
ry  w dniu pogrzebu  t rumn ie  zeszłego towarzy­
szyć będzie,  przedstawi się oczom naszym jako 
świadek prawdziwej  żałoby na ro do wej ,  nie  j a­
ko g łucha  okazałość ża łobna .  N aró d  przystą­
pił  do systematu z d, 13 M arc a ;  wewną t rz  kar­
t a ,  zewnątrz pokój!  Samolubstwo niektórych 
naruszyć go n iepodoła ; kraj^ a lbowiem głośno 
życzen ie  swoje wynurzył .  Żyje o n o  w d u c h u  
w y bo ró w  na rok 1831* i w większości  parla- 
me n tow ej  na pos iedzeniach po n ich nas tępu ją­
cych.  Z e  stanowiska zatem konstytucy jnego  
uważając r zeczy ,  system ten zos tanie n ieod-  
m le n i o n y ,  opiera on  się albowiem na j e d n o-  
z go dn em  zdaniu  i zasadniczych widokach t rzech 
władz ;  we wzg lędzie  pol i tycznym polega on 
ogó ln ie  na naturze  r zeczy,  tworząc podstawę 
n ow eg o  prawa państw,  którego pierwszym do ­
k um e n te m  jest traktat z dnia 35. L is topada.  
N ie c h  F r a n c y a ,  którą obecn ie  uważać należy 
za wdowę  po wielkim m ę ż u , o tern się p rzeko­
na,  źe w jej pol i tycznych losach ż a d n a  n i e -  
z a s z ł a  o d m i a n a ;  ona  sama będąc ich sp ra­
wczyn ią ,  zmienić ich niezechce!  C h c e  ona  
t eraz,  jak daw nie j ,  ocalić pokój i ka r t ę ; rząd 
zostanie wie rnym obowiązkowi s w e m u ,  utrzy- 
mać ojczyźnie te n ieoszacowane dobra.

( Z  Gaz.  Frankf . )  O  śmierci  Pana  Per iera 
m ó w io n o  już  przez  a dni ,  n iemiała ona jednak 
wpływu na  stan pap ierów.  W  mome nc i e  
śmierci  odzyskał  on nanowo przytomność.  ( I n ­
n e  gazety przeciwnie donoszą,  źe pomieszanie  
zmysłów trwało aż do zg o n u  j ego. )  N a ty c h ­
miast,  po zejściu j ego wszyscy Posłowie zagra­
niczni  należyte o tern zda rzeniu  otrzymali  u-  
dzielenia i n i ebawem gońców do dw oró w  śwo- 
ich wyprawil i .  Zdaje s ię ,  źe policya powsta­
nia  się lękała;  skoro się, bowiem wiadomość 
zasmucająca rozeszła ,  karabiniery uformowały

czworobok na  placu Carroussel  i cała załoga o -  
t r zym ała  w koszarach rozkaz być go tow ą  na  
p ie rwsze  skinienie.  D r a g o n i ,  k tórzy się na  
P o l e  M a rs o w e  byli  uda l i ,  musiel i  także wróc ić  
do swoich kwater.  Być może,  źe  zabiegi  k rza ,  
tających się Karol is tów spowodowały  rząd d o  
przedsięwzięcia takowych środków ostrożności .  
N o c y  wczorajszej  zaczęto n an ow o rozdawać  
medale z wize runkami H e n r y k a  V .  —  P o g rz eb  
Pa na  Per iera odprawi  się w piątek o godzin ie  
I I .  przed po łu d n ie m  z całą okazałością w in n ą  
wysokiej  jego randz e  i zwycza jną  przy pogr ze ­
bach Ministrów.  ^  6

Poseł  rossyjski,  H r .  P o zz o  di Borgo  wczora j  
stąd wyjechał  do Pete rsburga .

Niek tó re  gazety twierdzi ły,  źe  P a n  C uv i e r  
wielki zostawił  majątek.  T a  wiadomość musi  
byc bezzasadną;  p rzyna jmnie j  Min i s t e r  w spra- 
w o zd a m u ,  w którem Króla o d oży w otn ią  prosi  
p en sy ą  dla wdowy zmar łego ,  tak s i ę  daje sły­
szeć r „Śród żałości ogarniającej  świat u c z o n y  
po  tak dotkliwej st racie,  jest  obowiązkiem rzą­
d u  rodzime  w smutku  pogrążonej ,  której P an  
C uv ie r  j edy ną  był p o d p o r ą ,  poświęcić Staran­
ność i uczcić takim sposobem zaszczy tnyn iedo.  
statek po wielkim mę żu  pozos ta łych.”

M o n i t o r  za p e w n ia ,  źe B a r o n  L o u i s  n i e -  
w z b r a m a ł  s i ę ,  jak twie rdz i ł  K o n s t y t u c y o -  
m s t a ,  u skuteczn ić  p o t r ze b n e  o d w o ła n i a  
u r zę d n i kó w  w wydziale sk a rb o w y m ,  l ecz  ź s  
ows zem  z u p e łn ie  pos tępować  będz ie  podłutz 
zamia rów Mi n i s t e ryum .  J e d n a k ż e  s łużba 
w skarbie,  wymaga  bardziej  niż w k tó ry mko l ­
wiek in n y m  wydzia le  do św ia dc zo n y ch  i wpra­
w n y ch  Judz i ,  a na  wszelki  p r zy p a d ek ,  M i n i ­
s ter  będz ie  um ia ł  p og o d z i ć  in te res  ska rbu 
z in t e res em  kraju.

N  o u v e  1 i s t e d o n o s i ,  źe  w mie szkan iu  
dw ó ch  włoskich w y c h o d ź c ó w ,  p o de j r z an y c h  
o ł abrykacyą  sztyletów,  p rzeds ięwz ięto  d o m o ­
we badanie ,  i źe tam w rzeczy  samej  29 szty­
l e tów zna le z io no .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  ig.  Maja.  

Dotychczas  jeszcze n ie m a  p ew ny ch  wiado­
mości  o Min i s t e ry um.  K u r y  e r  dzisiejszy 
powiada :  „ W  m o m e n c i e ,  k iedy te s t ronnice  
s ię  drukują,  jeszcze niejest  n i e zaw odn ą  rzeczą,
czy L o r d  Grey zostanie p rzy  sterze.”  __

Gazety dzisiejsze zawierają obszerną m o w ę  
Xięcia Wel l ing tona  w Izb ie  wyższej ,  w której 
s ię Xiązę z postępowania swego  sprawia.

S u n  donosi :  G d y  Xiąźę We l l i ng to n  po
os ta tmem pos łuchan iu  u Króla z pałacu wy je ­
żdżał ,  mnós two  pospóls twa n a  dziedz ińcu  
zg r om ad zon e  tak wrzaskl iwie krzyczeć zaczęło  
źe  konie  się p rze lękły,  a j e den  padł .  Ze r wa ł  
się j ednak 1 po jazd z największą szybkością da-
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lej ru sz y ł ,  cala tłuszcza z gw izdan iem  i syka­
n ie m  w p o g o ń  się  za n im  puściła. —  T a ź s a m a  
gazeta  pow iada : Jes t  w L o n d y n ie  l 3 co d z ien ­
n ie  w ychodzących  g a z e t ,  z  k tó rych  10 jest za  
re fo rm ą.  L ic zb a  s tem plów  osta tn ich  d o c h o ­
dziła  w przeciągu  7. dn i  do 420,000, gdy  ty m ­
czasem  dla reform istycznych  gazet ledwoąoooo 
w ydano .  W ię c  jest  tu  większość za bilem, jak 
10 do 1, a uw ażając ,  źe część T orrysow sk ich  
gaze t  z p rzy m u su  trzy m a ją ,  śm iało  twierdzić 
m o ż n a ,  źe większości tej s to sunek  jest, jak 15 
d o  1. G dybyśm y jeszcze  w łączyć chcieli g a ­
ze ty  n ie d z ie ln e  dla niższej klassy lu d u  pisane,  
to w ypadn ie  s tosunek  jak 50 do  1.

W  M o r n i n g - P o s t  czy tam y: P rz e k o n a ­
n i  je s te śm y , źe kraj cały dzieli ża łość naszę ,  
w idząc nadz ie ję  sw o ję ,  źe  najceln ie jszy  mąż 
czasów naszych zn o w u  s tan ie  p rzy  s te rze  p a ń ­
s tw a ,  n ie sp e łn io n ą .  P o n ie w a ż  s ię  sz lachetny 
W e l l in g to n  przekonał,  źe radykalny d u ch  Iz b y  
n iższej obstawał przy  p rzyw rócen iu  L o r d a  
G re y a ,  uchyl i ł  o n  s ię ,  zawsze w ierny  w ysoko­
ści um ysłu  sw eg o ,  od  z lec en ia ,  danego  m u  
p rz e z  Króla Jm c i ,  tw orzen ia  now ego  gab ine tu ,  
aby  takim sposobem  zapob iedz  n ie p rz y je m n e ­
m u  starciu obydw óch władz. Je s t  to u c z y n ­
k ie m ,  zgadzającym  się zu p e łn ie  z p rawdziwie 
sz lachetnem  poli tycznem  życiem  Je g o  D o s to j ­
ności.  N ie s z u k a  o n  u rzę d u ,  a jeśli go do tego 
w zyw ają ,  na tenczas  jedynym  w zględem  k ieru­
jącym  jego k rokam i,  jest to przeświadczenie ,  
czy istotnie p rzez  objęcie  u rzędu  w obecnych  
okolicznościach ,  krajowi się  zasłużyć potrafi.  
P ra w d z iw ą  przyczyną t ryum fu  nad  par tyą  kon­
s ty tu cy jn ą ,  jest p o d ług  zdan ia  naszego  ta oko ­
l iczność ,  źe ci P anow ie ,  od k tórych się  X iąźę  
w obec n em  przes ilen iu  z pew nością  pom ocy 
sp o d z ie w a ł ,  jego odstąpili. O b y  n igdy  n iena .  
s tały czasy ,  w którychby  oni słusznie żałowali 
zan iechan ia  pow innośc i  swojej! N a tu ra lną  t e ­
raz  jest rzeczą ,  źe H r .  G rey  n an o w o  przyw ró­
cony ,  obejm ie  zarządy kraju i n a  wszystkie 
natrafi trudności i dolegliwości,  co dotychczas 
s tanowisko jego otaczały. M ożem y więc tylko 
o  n im  powiedzieć, co zwykle m ów ią o ludziach  
w  O ld -B a i ley :  , |O b y  ci B ó g  dał szczęśliwy
k o n ie c ! “

W  B irm ingham  sprawiła w iadom ość o do- 
m n ie m a n e m  przyw rócen iu  M inisterstwa Gre- 
jowskiego najżywszą radość. Polityczna U n ia  
odprawiła znow u  liczne zg ro m a d ze n ie  i woto-  
wała adres dziękczynny do K róla  i L o rd a  G rey ,

T i m e s  dzisiejszy d o n o s i ,  źe  stosownie do 
na jśw ieższych  w iadom ości,  od ob lężen ia  M a- 
deiry  odstąpiono. K u r y e r  zbija to don ie s ie ­
nie.

T i m e s  p ow iada ,  iż wie z dob rego  źródła ,  
ze  K ró  I Jm ć ,  ce lem  (jeśli być m o ż e )  m ianow a­

n ia  Parów,^ p ro p o n o w a ł  najdzie ln ie jszym  p rze ­
c iwnikom  środka tego, aby się  z u p e łn ie  od g ło ­
sow ania  w s trzym yw ali , ai tak M in is trom  wię- 
kszość zabezpieczyli .  T o  m ia ło  być też K ró ­
lowi u roczyście  p rzy rze czo n e m , a dzisiaj w 
I z b ie  wyzszej o sw ia d cz o n em , pon iew aż  zaś to 
się  n ie s ta ło ,  w ięc Król J m ć  z d r a d z o n y , powi- 
n ie n  teraz bez p rzeszkody  udać się do  wyko­
nan ia  za m ie rz o n eg o  m ianow an ia  P arów .

Na posiedzen iu  I z b y  wyższej ciągle się toczą 
obrady  n ad  bilem. W czora j  (d. 17.) z najźar- 
l iwszą m ow ą wystąpił H r .  C a rn a r ro n ;  pow ie­
dział o n  m iędzy  in n e m i ,  iż n iezab iera  g łosu ,  
aby chwalić postępow anie  Xięcia  W elling tona ,  
gdyż to dosta teczn ie  wychwalić się  n ie d a je ;  
lecz aby u d o w o d n ić ,  źe  sp raw ow anie  s ię  H r .  
G reya  um ieszcza  tegoż w rzędzie  K rom w elów  
i Robespierów, Ku końcow i m ow y w nosił  on  
n a  to ,  aby debaty  nad  bilem w K om itecie  wy­
kreślono  i u sun ię to  z p rz e d m io tó w  do porządku  
d z ie n n e g o  należących . „ N ie c h ż e ,  m ów ił ,  
sz lachetn i L o rd o w ie  paskudne  swe czynnośc i  
nada l  sami odbywają .11 P o cze m  X iąźę  W e l ­
l ing ton  powstawszy z miejsca sw ego z całem  
sw oiem  stronnic tw em  salę opuścił.

Nasze gazety onegda jsze  zawierają konw en-. 
cyą d. 16. G ru d n ia  r. z. z aw ar tą ,  ale p rzed  kil-, 
ku  d n ia m i  d o p ie ro  zra tyfikowaną w zg lędem  
w aro w ń  Belgijskich. P a r ty e  kon trahu jące  są: 
K ró l A n g l i i ,  Cesarz A u s t r y a c k i , Król P ruski 
i Cesarz Rossyjski z je d n e j ,  a Król Belgijski 
z  drugiej s trony. F rancya  n iem a w tem  ż a d n e ­
go  udzia łu ,  K onw encya  składa się z 7 ar ty­
ku łów : P ierw szy  op iew a ,  źe wszystkie forty­
f ikac je  w arow ń M e n in ,  A th ,  M ons,  Philippe- 
ville i M a r ie n b o u rg ,  m ają  być zn ies ione ,  gdyż 
dalsze tychże  u t r z y m a n ie .n a d a re m n y c h  tylko 
w ym aga  kosztów. P o d łu g  ar tykułu  2go mają 
wszelkie zapasy w o jen n e  w w ym ie n io n y ch  for­
tecach w ciągu 1 miesiąca po  o g ło szen iu  ratyfi- 
kacyi albo rychlej je szc ze ,  jeżeli to być może, 
być p rzep ro w ad zo n e  do za trzym anych  warowń. 
P o d łu g  a r tyku łu  3. zn ies ien ie  fortyńkacyi po 
u p ły n ie n iu  2._ miesięcy do tego ma dojść s to ­
p n ia ,  iżby miasta owe przestały być miejscami 
w a r o w n e m i ; z u p e łn ie  ma oho  być dokończone 
aż do dnia 31. G rudn ia  1832. P o d łu g  artyku­
łu  4. zobow ięzu je  się Król Belgijczyitów inne  
fortece własnym utrzym ać kosztem . Reszta 
artykułów  m nie j  ważna,

Z  d n i a  19.  M a j a .
N a  posiedzen iu  wczorajszern H ra b ia  Grey 

oświadczywszy wśród hu cz n y ch  okrzyków rado- 
sc i,  iż M in is trow ie  dotychczasowi w służbie  
zos ta ją ,  w ynurzy ł boleść sw oję nad  zaciętością 
i n ienaw iśc ią ,  k tórą  tchną  dyskussye nad  b i­
łem w I z b ie  wyższej;  jego  jedynym  zam iarem
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jest uszczęśliwienie kraju i zabezpieczenie m u  licytum 500 Tal. kaucyi natvchmiast w gotowi- 
swobód istotnych. Wniós ł  on nareszcie na  znie złożę i w razie potrzeby udowodnią ,  i e  
otworzenie Komitetu w sprawie bilu na dzień warunkom kontraktu zadosyć uczynić są w ’sta- 
3 1 . Maja. nie.  — Poznań,  dnia 6. Maja 1832.

D  v r e k ”

T E A T R  N IE M IE C K I.
W e  c z w a r t e k  dnia 31. Maja J 83^- - Na  żą­

danie wielu zamiejscowych miłośników tea­
t ru:  „ O B E R O N ,  K r ó l  E l f ó w . “ O p e ­
ra romantyczno - czarodziejska w 3ch aktach 
podług angielskiego T .  Heli ,  z muzyką Ka­
rola Maria Webera .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dnia 8. Listopada r. p., zostały w chlewie mły­

narza Antoniego Wojnowieza w młynie F o ­
lusz Powiecie Pleszewskim mieszkającego, 24 
obce wieprze przez trzech żandarmów znale­
zione i przez tychże zabrane.

Wiep rze  te,  które trzy nieznajome osoby 
krótko przed zabraniem ich,  do Wojnowieza 
wpędziły i zaraz się oddaliły, zostały jako 
z Polski przemycone,  Król. Urzędowi P o b o ro ­
wemu w Pleszewie odstawione i tam 8 ej. m. po 
poprzedniem otaxowaniu ich i obwieszczeniu 
terminu licy tacy i , za 103 tal. 24 srgr,,  publi­
cznie sprzedane.

Gdy się niewiadomi właściciele świń wyżej 
rzeczonych w celu udowodnienia praw swych 
do zebranej z aukcyi summy dotychczas nie- 
zgłosili ,  tedy wzywam ich w m oc §.  180. Tyt ,  
51. Części I .  Ordynacyi Sądowej z tern nad­
mieni en iem,  iż jeżeli się nikt w przeciągu 4, 
tygodni ,  rachując ód dnia ,  w którym niniej­
sze ogłoszenie pierwszy raz w Dzienniku Intel- 
iigencyjnym umieszczone będzie na Komorze  
Głównej Celnej w Skalmierzycach niezgłosi,  
summa wspomniona na rzecz skarbu obracho- 
waną zostanie.

Poznań ,  dnia 10. Maja 1832.
T a j n y  N a d  r a d z c a  F i n a n s ó w  i p r o -  

w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .
W  zastępstwie: B r o c k  m e  j e r .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
Dobra  Niegolewo w powiecie Bukowskim 

mają byc od S. Jana  r. b. na trzy po sobie n a­
stępujące lata aż do tegoż czasu 1835. najwięcej 
dającemu w dzierżawę wypuszczone, do czego 
termin licytacyjny na

d z i e ń  2 2 g i C z e r w c a  r. b. 
o godzinie 4. po południu w domu Ziemstwa 
wyznaczonym jest, na który zdolni i ochotę 
dzierżawienia mający z tern nadmienieniem 
wzywają się,  iż tylko ci do licy tacy i przypu- 
Bzczonemi być mogą, którzy na zabezpieczenie

O B W I E S Z C Z E N I E .
Przypominamy,  iż zapłata półrocznej prowi- 

zyi od listów zastawnych, zaczyna się dnia 16. 
Czerwca,  i kończy się dnia 26. Czerwca r. b. 
Prowizye zapłacą się na ręce rendanta w przy­
tomności kuratorów kassy i za wspólnym tych­
że kwitem w lokalu kassowyrn, w godzinach 
przez przybicie na drzwiach bliżej oznaczyć się 
mających.

Wypłata prowizyi trwa od r. do 15. L ipca r.- 
b. Dla  przyspieszenia wypłaty zechcą interes- 
senci kupony wraz z specyfikacyą obejmującą 
nazwisko dóbr,  numer  i ilość prowizyi podać. 
Nadmienia się jednak; iż kassa niejest obowią. 
zaną prowizye przez pocztę rozsełać,  lecz p o ­
dług §. 295. regulaminu kredytowego rzeczą 
jest każdego interessenta,  takowe za produko­
waniem kuponów, samemu lub przez kogoś o- 
debrać. Gdyby jednak pomimo tego, kupony,  
jak dawniej się działo, przez pocztę nadejść 
miały i chciano mieć przesłane pieniądze, w ta­
kim razie kassa autoryzowaną jest na zakrycie 
kosz tów, za każdą expedycyą 2 sgr. 6 fen. po ­
trącić.

Poznań, dnia 20. Maja J832.
_Djt£ek_cy_a_P r o w i n c y a 1 n 3 Z i e m s  t w a.

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
Dobra  Kwiatkowo w Powiecie Odolano- 

wskim położone,  od S. Jana r. b, na  trzy lata 
publicznie wydzierżawione być mają. W y zn a ­
czywszy tym końcem termin

n a  d z i e ń  15.  C z e r w c a  r.  b, 
o godzinie 9. zrana przed Sędzią Boretius, za- 
pozywamy chęć dzierżawienia i zdolność złoże­
nia kaucyi mających, aby się w takowym sta­
wili ,  nadmieniając,  iż warunki dzierżawne 
na terminie przedłożone zostaną.

Krotoszyn,  dnia n .  Maja 2832.
_______  Król. Pruski S |d  Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Końcem wydzierżawienia dóbr do maję tno­

ści Pleszewskiej należących, a mianowicie: 
Lenartowie,  Zawidowie, Chorzewa i Piekarze- 
wa,  wraz z przyległościami, na trzy lata od S. 
Jana  i 8 3 a « aż do tego czasu 1 8 3 5 ;, termin 

n a  d z i e ń  20.  C z e r w c a  r. b. 
zrana o godzinie 9. przed Deputowanym W .  
Sędzią Roquette w miejscu posiedzenia Sądu 
naszego wyznaczywszy, zapozywamy chęć 
dzierżawienia i zdolność złożenia kaucyi mają­
cych,  aby się w terminie tym stawili, z n a d -
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m i e n i e n i e m ,  iż  w a ru n k i  d z i e r ż a w n e  w r e g i -  
s t r a t u r ze  na sze ]  p r z e j r z an e  b yć  m o g ą .

K r o i o s z y n ,  dn i a  14. Ma j a  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W  tej chw ili w yszłe trzecie zdanie spraw y  
Banku assekuracyi życia d. N . w  Gotha 

m o i t  być u w szystkich  A g e n tó w  te g o ż  p rze jrzą -  
nem . W  p o ło w ie  K w ie tn ia  r ,  b. był s ta n  B a n k u  
na stęp u ją cy :

liczba a sseku ro w a n ych : 3270. 
su m m a  a sseku ro w a n a : 6,152800 T a l. 
fu n d u s z  nan ieprzew idzianeprzypadki: 305271

T a l.
A ssekuracye  usku teczn iane są  bez o p ła ty  p o r ­

to  p rzez
C. M u l l e r  &C C o m p .  w  P o zn a n iu .
A p te k a rza  F o r s t e r  w L eszn ie .
T .  F .  J .  M u s e n b e r g  w  O strow ie.

_______ J .  L .  T i e t z e  w Trzciance. < ’

Handel krajowych i zagrani­
cznych wód mineralnych ̂

Fryderyka G u sta w a  P o h l ,  w W r o c ł a w i u ,
• przy ulicy Schmiedebrucke Nr. 12. pod  

Srebrnym Szyszakiem zwany 
o t r z y m a ł  w o d ę  Ł a n g e n a u s k ą  i R e i n e r c k ą  ( l e ­
t n i e  i z im n e  ź r ó d ł o ) ;  tak n a z w a n e  w o d y  F li ns -  
be rg e r ,  M u h l  i O b e r s a l z b r u n n  ; M a r i e n b a d e r - ,  
K r e u z - i  F e r d i n a n d s - , E g e r s a l z q u e l l e - , z i m n y  
S p ru de l -  i F r a n z e n s  , G e i l n au e r - ,  Sel ter-  i F a -  
c h i n g e r - B r u n n  , g o r z ką  w o d ę  z Sa idscbi i tz  i 
P i i l l n a ,  K a r l s b a d e r - ,  Sa idschi i lz e r -  i E g e r -  
Sal z  w o ryg i na l nyc h  p u d ł a c h  i up ra s za  o łaska* 
We wzg lęd y ,

Fryderyk Gustaw P o h l, w W ro ­
cławiu,

p r z y  u l i cy  S c h m i e d e b ru c k e  N r .  12. p o d  S re -
____________ b r n y m  S z yszaki em.

K T  W a p n o  i s m o ł a ,  T J
B a r d z o  d o b r e  św ieże  w a p n o  k a m i e n n e  w  

wie lk i ch  b e c z k a c h ,  w k tó r e  t oż  p rzy  n a p e ł n i a ­
n i u  b ecz ek  u b i j a no  dla t ego,  aby  go więcej  s ię p o ­
mieśc i ł o ,  p r z e d a j ę  z beczką  po  2 T a l . ,  b e z  b e ­
czki  1 T a l .  275 sgr .  i m a m  w  zapas i e  n a  p o t r z e ­
b ę  d o  ki lku bu do w l i .

B a r d z o  d o b r ą  po lską  s m o ł ę  w  wielki ch  b e ­
czkach  p r z e d a j ę  o d  d n i a  dz i s i e j s zego  p o  3 T a l .  
20 sgr .  beczkę .

P o z n a ń ,  dn i a  25. M a j a  1832.
F .  B i e l e f e l d ,  w r y n ku N r o .  45.

Dla gospodarzy wiejskich.
Z e  w z g l ę d u  n a  c e n ę  mie jską  n a  w y b o r n y  g a ­

t u n e k

V * i rostkowanie * *  

p rźe da j e  w n a d e r  n iskie j  c e n i e  ba rd z o  d o b r z e  
o c z y s z c z o n e  

czerwone Styryjskie nasienie koniczyny, 
j a k o  też
p o d w a k r o ć  o c z y s z c z o n e  c z e r w o n e  Ga l i cy j sk i e  

i Szląskie  
nasienie koniczyny, 

da l e j  b i a ł ą  k o n i c z y n ę ,  j a ko  też  poś l ad  d o b r e g o  
b i a ł e g o  na s i en i a  k o n i c z y n y  ( z  w y b o r n e g o  g a ­
t u n k u )  pru sk i  szefe l  p o  40 sg r . ;  n a s i e n i e  ćwi-  
k l a n e ;  angi el ski  i f r a n c u z k i  r e j gras .

Fryderyk Gustaw Pohl,
p rz y  u l i cy  S c h m i e d e b r u c k e  N r .  12. p o d  S re ­

b r n y m  Szysz ak i em.

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.

D nia 2 6 .  M aja  i  8 3 2 . Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państw a . .
po po
94 93J

O bligi bankow e a i  do w łącznie
lit. U . . . . . . . —

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne .............................. 9 7 i 96}

Listy zastawne W . Xięstwa
Poznański ego. . . . 98y 98£

W schodnio-P iuskie . . . 100
Szląskie . . . .  . . . j 105 | 1 04 |

P o z n a ń , d n ia  29 . M a ja  i 832.
P a p i e r a m i .  G o t o w i z n y .  O d  sta.

Kurs obligów m. Poznania 95 — 4

Ceny zboża na Pruską m iarę i wagę  
w Poznaniu.

D n i a  28 M a ja  1832.
T al. śgr. ten. do T al. śgr. fen.

P s z e n i c a  . . 2  —  —  —  2  5 —
Z y t o  . . .  1 12 6 —  I  20  —
Ję c z m ie ń  . I  10  —  —  1 1 % 6
O w i e s  . . .  —  27 6 —  i  —  —-
T a t a r k a  . .  —  —  —  —  —  —  —
G r o c h  . . .  —  —  ■— —  —  —  —
Z i e m ia k i  . .  —  12 —  —  —  15 —-
S i a n a  c e t n a r  a

110 ff . .  . —  17 6 —  — 20 —
S ł o m y  k o p a  a

120 0  f f  . .  4  IO  —  —  4  1 5  —
M as ła  ga rn i e c  I  1 0  —  —  2 /  15  —

( D o d a t e k , )



Dodatek do Gazety W ielkiego Xiestwa Poznańskiego Nr. 125.
( Z  dnia 30. Maja 1832.)

A  V E R T I S S  E  M E N T .
P o ło żo ny  w powiecie Międzychodzk im pod 

S ierakowem,  należący do  majętności  tegoż n a ­
zwiska,  zu pe łn i e  oddz ielony  i u rządz ony  fol­
wark domania lny  L u t o m ,  do którego należy 
25 morgów 126 [ j jprętów w o gr od ac h ,  1357 
m o r gó w  54 [ J p r ę t ó w  w ro la c h ,  96 morg ow  
a l g  Cjp rę tów w łąkach  i 824 m or gó w  58 [jjjprę- 
tów pastwiska i g r u n tu  l e śnego ,  wydzierza wio- 
ny  będzie p rawem wieczyster rrprzez l icytacyą,  
wraz zbu dy n k am i ,  rybo łówstwem i p rop inacyą,  
wyjąwszy j ednak inwentarz,  prawa dominialne ,  
zarząd policy i, czynsze i daniny tudzież p rawo  
p rezen towan ia .

Wy zn acz y l i śm y  tym końcem te rmin  w n a ­
szej izbie konferencyjnej  na

2 o t y C z e r w c a  r, b. 
zrana o godzinie u .  przed Radzcą R e ge n c y j ­
n y m  Strantz,  na  który wzywamy zdatnych i za­
m o ż n y ch  in teressentów tej dzierżawy wieczy­
stej, oświadczając,  iż nabywca,  prócz wyracho­
wanych  na 25 Tal .  29 sgr.  9 fen.  dan i n  dla du­
chowieńs twa ,  prócz podatku 24 grosza w ilości 
83 Tal .  5 sgr. 5 len.  i kanon u  wieczystodzierza-  
w n e g o  z 432 T a l . ,  który się p rzez  l icytacyą 
n iepodnos i  i może być sp ła c o n y m ,  najmniej  
kwotę  wk up n ą  z 1964 T a l . ,  od  której poczy­
na jąc  tylko podan ia  p r zy j m owa ne  być mogą,  
podjąć  i nadto uprawę roli i zasi ewy ,  to samo 
stajnią i o b o r ę ,  które się właśnie bud u ją ,  p o ­
d łu g  a n s z la g u , opłacić musi .  Kaucyi  winien 
najwięcej  podający na te rmin ie  l icytacyjnym 
złożyć 1500 Tal .  gotowizną  lub  w obl igach 
skarbowych i i nne  zaś wypłaty uiścić przed" tra- 
dycyą ,  która dnia 1. Lipca nastąpi .  Szczegó­
łow e  s u m m y  za zasiewy i za ob orę  ozna jmione  
będą w terminie licytacyi,

An sz l ag  wraz z rnappą,  r egest rami  i szcze- 
gólnerni  warunkami  przedaźy przejrzeć mo ż n a  
w naszej Reg i s t r a tu rze , ostatnie także u  ad m i ­
nistratora Bredo w w L u t o m i u ,  który m a  zlece­
n i e ,  ażeby zgłaszającym się in te ressentom ku­
p na  okazał  realności  folwarku.  P rzyderzenie 
nastąpi  w 3 dni po t>rminie l icytacyi,

P o z n a ń ,  dnia 10. Maja 1832.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

wydział  po b o r ó w  s ta łych,  dó br  i lasów rzą ­
dowych .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Fo lwark  L ibar towo w E k o n o m i i  Pobiedzi-  

skiej ,  w P o w,  Sredzkim \  mili od Kostrzyna 
leżący,  z dn .  S. Jana r. b. dys me mbrowany in  
i  należący do  n ie g o  e tabl i ssement  g łówny ,

d rogą licytacyi pu b l i c zne j ,  p rawem dzierżawy 
wieczystej  sp rzedanym być ma.

Etab l i6sement  r z e c z o n y ,  wyłączając drogi,  
mieści  w sob ie :  

w ogrodach . . . . .  mrg.  i i  Q i r  63 ,
w roli o r n e j    318 s 43,
w łąkach , * • ■ • «  s 21 - 148*
w podwórzach  i placach do

zabudowania  . . . .  a 6 s I12,
w miejscach n ieuży tecznych s — s 164,

w ogóle  . . . mrg  360 :  —
opa t rzo ny m będąc w d o m  mieszka lny ,  w o b o ­
rę na bydło i k o n ie ,  w chlew na t rzodę i d ro ­
biazg,  s todołę i fu n d a m e n t  rozpoczę ty do  n o ­
wej s todo ły ,  iak równ ież  w kilka za bu do w ań  
komorn icznych.

I n w e n t a rz a  g r un to w eg o ,  oprócz  zasiewów 
oz imych  i j a ry ch ,  z których część p roporcyo-  
na lna e t abl i ssementowi  przekazaną zostanie,  
niemasz.

Czynsz domin ia lny  r o c z n y ,  z  którego ilość 
42 tal. 19. srgr. wc iągu  ro k u  na dwudzies toraką 
ilość r achując ,  spłaconym być m u s i ,  wynosi  
127 tal. 19 srgr., po sp łacen iu zaś ilości powyż­
szej ,  wyszczególnionej  85 tal.

O p r ó c z  p od y m n e go  taryfą ozna czo neg o ,  
płaci się podatek g r un to w y  w ilości 23 tal. r o ­
cznie.

M i n i m u m ,  przed t radycyą zapłacić się ma* 
j ącego wkupnego ,  od  k tó rego l icytacya zacznie  
s ię ,  500 tal. wynosi ,  które w te rminie  licytacyi 
przez każdego l icytującego,  okazane przez naj­
więcej  zaś w licytacyi na kupno  podającego,  
natychmiast  d e p o n o w a n e  być musi .

I n n e  warunki  we względzie naby c i a ,  iak r ó ­
wnież regestra boni tacyjne i z map pą  właściwą, 
mo gą  w regist raturze naszej  ekonomiczne j ,  
jak niemnie j  pierwsze w U rzędz ie  E k o n o m i i  
Pob iedz i sk iey , p rzeyrzanemi  być.

W z g lę d em  przeglądania  samego etablisse- 
m e n t u ,  chęć nabycia ma jący,  do dotychczaso­
wego dzierżawcy Pi lawskiego w Sarbinowie  
pod Swarzędzf  m mieszkającego,  zgłosić mają.  

T e r m in  licytacyjny
n a  d z i e ń  27.  C z e r w c a  r. b. 

o godzinie 10. zrana w gmac hu  posiedzeń Re­
gency! tutejszej przed Radzcą Regencyi  Wnym 
K h b s e m  wyznaczonym został ,  na który chęć 
nabycia mający ninie j szem wzywają s ię ,  aby 
w terminie tym stanąwszy,  z zdolności  do  po- 
siadania wywiedli  się i podania swe czynili .  

P o z n a ń ,  dnia 21. Maja 1832.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y  a, 

W yd z ia ł  poborów stałych, dóbr i lasów K ró ­
lewskich,



o b w i e s z c z e n i e .
F o l w a r k  G a r b a t k a  w E k o n o m i i  R z ą d o w e j  

R o g o z i ń s k i e j ,  z a w i e r a j ą c y  w  s o b i e :
l o  i n r g .  34  Q p r .  z i e m i  n a  o g r o d y ,

263 t  51 = z i e m i  o r n e j ,
2 9 2  = 107 i  w  ł ą k a c h ,
* 3 3  1 143 1 w p a s t w i s k a c b ,

18  1 8 2  * w  m i e j s c a c h  n a  p o ­
d w ó r z a ,  w  m i e j s c a c h  
n i e u ż y t e c z n y c h  i t .d. ,

w  o g ó l e  6 1 8  m r g ,  57 p | > r . ,
m a  b y ć  z  b u d y n k a m i  m i e s z k a l n e m i  i g o s p o d a r -  
c z e i n i , w y ł ą c z a j ą c  o d  t e g o  n a  g r u n t a c h  w i e ­
ś n i a c k i c h  z n a j d u j ą c e  s i ę  d o m y  i c h l e w y  k o m o r ­
n i c z e ,  d r o g ą  l i c y t a c y i  p u b l i c z n e j  s p r z e d a n y m ,  
a  t o : a l b o

I .  p r a w e m  c z y s t e j  w ł a s n o ś c i , c zy l i  n a  n i e o ­
g r a n i c z o n ą  w ł a s n o ś ć ,  l u b  t eż

I I .  p r a w e m  d z i e r ż a w y  w i e c z y s t e j .
W  p i e r w s z y m  w y p a d k u  m i n i m u m  vvku- 

p n a  w a r t o ś c i ,  n a  k t ó r e  l i c y t o w a ć  s i ę  b ę d z i e ,  
2 , 5 3 9  tal .  t o  s r g r .  6  f e n .  w y n o s i .  Z  s u m m y  n a  
k u p n o  w l i c y t a c y i  n a j w y ż e j  p o d a n e j ,  j e d n a  t r z e ­
c i a  c z ę ść  p r z y  t r a d y c y i  f o l w a r k u , d r u g a  t r z e c i a  
c z ę ś ć  n a  S.  J a n  I 833 -, o s t a t n i a  z aś  t r z e c i a  c z ę ś ć  
n a  S. J a n  2834•  > z a p ł a c o n ą  b y ć  m u s i ;  o d  l g o  
L i p c a  r.  b.  j e d n a k  b i o r ą c ,  a ż  d o  n a s t ą p i o n e j  
w  z u p e ł n o ś c i  w y p ł a t y  w k u p n e g o ,  p r o w i z y a  
p ł a c o n ą  b y ć  w i n n a .

O p r ó c z  w k u p n e g o , z a s i e w y  w e d l e  c e n y  t a r ­
g o w e j  m i a s t a  R o g o ź n a ,  k t ó r a  w c z a s i e  z a s i e -  
w ó w  e x y s t o w a l z ,  z a p ł a c i ć  n a l e ż y .

P o d a t e k  g r u n t o w y  n a  t e r a z  w y n o s i ,  ł ą c z n i e  
z  p o d y m n e m  34  tal .  13 s r g r .  6  f e n , ,  k t ó r y  to  
p o d a t e k  j es t  n i e s p ł a c o n y m .  M e s z n e  w y n o s i  n a  
m i a r ę  p r u s k ą  1 1 szef l i  8  r n a c ó w  ż y t a  i t y l e ż  o w s a .

W  p r z y p a d k u  d z i e r ż a w y  w i e c z y s t e j ,  
m i n i m u m  w k u p n e g o  n a  d z i e r ż a w ę  w i e c z y s t ą ,  
o d  k t ó r e g o  l i c y t a c y a  z a c z y n a ć  s i ę  b ę d z i e ,  2 3 0  
t al .  26 s r gr .  2 f e n .  w y n o s i ,  o p r ó c z  z a s i e w ó w ,  
z a  k t ó r e  o d d z i e l n a  n a g r o d a  n a l e ż y  s ię .

P o d a n i e  n a j w y ż s z e  w  c e l u  u z y s k a n i a  p r a w a  
d z i e r ż a w y  w i e c z y s t e j ,  w  c z a s i e j t r a d y c y i  w y p ł a -  
c o n e m  b y ć  m u s i ,  o p r ó c z  z a ś  t e g o  c o  d o p i e r o  
p o w i e d z i a n o ,  k a n o n ,  k t ó r y  s p ł a c o n y m  b y ć  
m o ż e  w  i l o ś c i  x 15 tal .  25 s r g r  6 f e n ,  n a k o n i e c  
m e s z n e  w  tej  s a m e j  i lo śc i  j ak  o d  I .  u i s z c z a ć  
n a l e ż y .

I n n e  w a r u n k i  w r e g i s t r a t u r z e  n a s z e j  i w  U r z ę ­
d z i e  E k o n o m i i  R o g o z i ń s k i e j ,  p r z e j r z a n e m i  b y ć  
m o g ą .

O p r ó c z  f o l w a r k u  u t w o r z o n o  j e s z c z e  d w a  eta-  
b l i s s e m e n t a  w i e ś n i a c k i e  c e l e m  p r z e k a z a n i a  t a ­
k o w y c h  g o s p o d a r z o m  d o  p r z y j ę c i a  i c h  k wa l i f i ­
k u j ą c y m  się .

J ę d n o  z  ę t a b l i s s e m e n t ó w  m i e ś c i  w  s o b i e :

2 m r g ,  5 0  Q p r .  z i e m i  o g r o d o w e j ,
97  s 112 = w ro l i  o r n e j ,
3 0  ^  6 8  = w  ł ą k a c h ,

1 :  15 6 s w p a s t w i s k a c b ,
3 s i 5 ą  s w  p o d w ó r z a c h  i p l a ­

c a c h  d o  z a b u d o w a ­
n i a  i t. d . ,

w o g ó l e  136 m o r g ó w .
C z y n s z  s p ł a c a l n y  g r u n t o w y  w y n o s i  tal .  16.,  

p o d a t e k  z aś  g r u n t o w y  n i e o p ł a c a l n y  4 tal .  26  sgr .  
21 f e n .  r o k r o c z n i e ,  m e s z n e  z a ś  3  s z e l l e  ż y t a  
i t y l e ż  o w s a  n a  m i a r ę  p r u s k ą .

D r u g i  e t a b l i s s e m e n t  m i e ś c i  w  s o b i e :
2 m r g .  63  [ J p r .  z i e m i  n a  o g r o d y ,

9 7  ;  4 2  s ro l i  o r n e j ,
3 4  s b i  :  w  ł ą k a c h ,
—  i  13 * w  p a s t w i s k u ,

2 * 4 0  s w  p o d w ó r z a c h ,  m i e j ­
s c a c h  n i e u ż y t e c z n y c h  
i t. d. ,

w o g o l ę  136 m r g .  39 | H p r .
C z y n s z ,  k t ó r y  s p ł a c o n y m  b y ć  m o ż e ,  w y n o s i  

z  t e g o  15. tal .  25 s r g r , ,  p o d a t e k  n i e s p ł a c a l n y  
g r u n t o w y  tal.  4  s r g r .  24  f e n .  3 r o k r o c z n i e ,  m e ­
s z n e  zaś  t y le  i l e  p r z y  e t a b l i s s e m e n c i e  p i e r w ­
s z y m .

P o w y ź  w y r a ż o n e  e t a b l i s s e m e n t a  m a j ą  b y ć  
p r a w e m  w ł a s n o ś c i  s p r z e d a n e .  N a b y w c y  u z d a ­
t n i e n i ,  k t ó r z y  w  s z c z e g ó l n o ś c i  o b o w i ą z e k  w y ­
b u d o w a n i a  b u d y n k ó w  n a  e t a b l i s s e m e n t a c h  r z e ­
c z o n y c h  n a  s i e b i e  p r z y j ą ć  c h c ą ,  m a j ą  s i ę  w U -  
r z ę d z i e  E k o n o m i i  R o g o z i ń s k i e j  z g ł o s i ć ,  i z  
ś r o d k ó w  m o ż n o ś c i  w y p r o w a d z e n i a  b u d o w l i  
w y k a z a ć  s i ę .

T e r m i n  l i c y t a c y i  d o  s p r z e d a ż y  e t a b l i s s e m e n -  
t u  g ł ó w n e g o

n a  d z i e ń  2 2. C z e r w c a  r.  b .  
o  g o d z i n i e  IO 2 r a n a  w  g m a c h u  p o s i e d z e ń  K r ó l .  
R e g e n c y i  w  P o z n a n i u ,  p r z e d  R a d z c ą  R e g e n -  
c y i  W n y m  v .  V i e b a h n  { w y z n a c z o n y m  z o s t a ł ,  
n a  k t ó r y  c h ę ć  n a b y c i a  m a j ą c y  n i n i e j s z e m  w z y ­
w a j ą  s i ę ,  n a d m i e n i a j ą c  p r z y t e m ,  i ż  k a ż d y  
z  l i c y t a n t ó w ,  k t ó r z y  n a  k u p n o  p r a w e m  w ł a s n o ­
śc i  l i c y t o w a ć  b ę d ą  tal.  2 0 0 ,  ci z a ś ,  k t ó r z y  n a b y ­
c ia  f o l w a r k u  p r a w e m  d z i e r ż a w y  w i e c z y s t e j  s o ­
b i e  ż y c z y ć  b ę d ą ,  2 0 0  tal .  w t e r m i n i e  l ic y ta cy i  
o k a z a ć  i n a  ż ą d a n i e  d e p o n o w a ć  m u s z ą .

T r z e c h  o s t a t n i c h  n a j w i ę c e j  p o d a j ą c y c h ,  w i ą ­
ż ą  p o d a n i a  p r z e z  n i c h  u c z y n i o n e ,  a ż  d o  n a ­
d e j ś c i a  d e c y z y i  n a s z e j ,  w z g l ę d e m  k t ó r y c h  m y  
w y b ó r  d la  s i e b i e  z a s t r z e g a m y .

P o z n a ń ,  d n i a  25 . M a i a  1832 .
K r ó 1e w s k o  - P r u s k a  R e g e n G y a ,  

W y d z i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y c h ,  d ó b r  i l a s ó w  K r ó ­
l e w s k i c h ,


